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w W ILNIE we ŚRODĘ DNIA 2  CZERWCA V . S . ' i 8 i 5  ROKIL

WIADOM OŚCI KRAJO W E.
W i l n o , dnia 2 czerwca.

Dnia ag przeszłego m iesiąca, przebiegli tędy  
E W arszaw y  do Petersburga gońcy Makarów  i Iwanow.

Dnia 5o przeszłego miesiąca , przejeżdżał z W ie­
dnia Jenerał Porucznik Mussin - Puszkin , udając się do 
taieysca pobytu Jenerała jazdy Hrabiego W ittgenstei- 
n a . —  T egoż dnia wyjechali ztąd, Jenerał Major Bre-  
źyński  do Sośnicy , a Pułkownik Bałkow do Równego 
na W o ły n iu —  W  nocy z 29 na 3o, przebiegał z W i e ­
dnia goniec gabinetow y angielski Mares  do Petersburga.

Aurs tutćyszy na assy gna ły  '. Rubel srebrny 4 r. 
5o k . ; dukat i 3 r. 45 k.;' imperyał 45 r. .

Gazeta petersburska , Poczta Północna , z Peters­
burga , pod d. 22 m aja , umieściła obszerny opis sta- 
**n plantacyy jedwabiu w  gubernii kaukazkiśy , udźie-  
^ n y  przez pewnego wędrownika , okolice tamtćysze  
Zwiedzającego. Następujący z niego kładziemy w y -  
Clag : D rzew a morwowe przedziwnie rośną i są roz­
mnożone w e wszystkich powiatach gubernii kaukaz-  
, <eJ- Liczba ich teraźniej sza jest 2,4 i 3 ,765 , a w  szkoł-  
"ich 237,345 ; w  samem roku i 8 i 3 liczba ta pow ię-  
_s*yła się n 3 g g 2  drzew, i 67186 w  szkółkach posianych 

aypięknićysze plantacje są w  okolicach miasta A7- 
z aru : w  roku i 8 i 4 liczono tam drzew 1 ,390,384 , a 
xv.sz ^ ę e  18 000 ; nadto w  różnych mieyscach po-  
Tyut "dziarskiego drzew i w  szkółkach 48S,o97 sztuk—  

karmienia jedwabników robią osobne b u d o w y : 
PrZestrzegają , żeby robaczki te zawsze miały liść mor­
d o w y  czysty, św ićźy i nie m okry; n a d to :  żeby ź.a- 
aer> huk ani grzmoty ich nie przerażały : naywiększe  
° chędóstwo w  budowach się tych zachowuje. T a m ­
ie robaczki te odbywają zadziwiającą swoje robotę. 
Są plantacye należące do korony i do prywatnych  
r>sób. Skarb do osad , rodzajem tym gospodarstwa  
dudniących się, w ysła ł dostateczną liczbę młodych lu-  

zi, nauczonych sposobu pielęgnowania jedwabników i 
l;lzcw  m orw ow ych; podobnież usposobionych kilku 

°zakow posłał Naczelny inspektor plantacyy do k i  z  - 
icb  ̂ ’ ĉ a ‘ Przen ês ên â sposobów tych do okolic sw o-  
r 1 kaukazki iy  gubernii Damy nie pogąrdzają tym  
le  ̂2aiem zatrudnienia , i w  pokojach własnych pie-  
je |nU'^ r°kaczki. W  roku i 8i 4 , różnego gatunku 

zebrano 1563 pudów 29 * fun. , a w  samem  
^ a b Cle ^ ‘z ârze r jego pow iecie  e4o pud. 8 f. ; Jed- 
pK- kaukazki  osobliwie kizlarski  lepszy jest o l  per-  
pp6®0 * podobny do włoskiego. Cena była różna:  
Sy; > o  Od 4oo do 600 i 800 rubli za pud jedwabiu 

D o zwijania używają machin włoskich. 
jes{ ^ We wszystkich mieyscach , gdzie już dostatek 
kllf| cłfzew  m orwowych , mogły bydz wystawione , 
ka(l?'vy dla karmienia jedwabników , sama guberniia  
z az^a mogłaby co rok wydadz około 1 000 pudów, 
Czyn̂ Sem i wiecóy ; gdyż dla zebrania puda, podług  
d r ^ ^ y c h  doświadczeń , dostateczna jest liczba 2,5oo  
* g „ b* należy opuścić , że plantacye jedwabiu
Ę; j ernii kaukazki iy  założone dopiero zostały w  ro-  

C l 98 ’ w  początkach przez nagrody zachęcać trze-  
*c*ach ’ a ê w ^rńtce mieszkańcy przekonani o korzy- 
So 0c^ 7‘ tego rodzaju gospodarstwa, wzięli się do nie­
b a  Nay więcćy jednak przyłożyły się stara*
*a°yy 1 troskłiwość inspektorów tarateyszych plan-

Dałśy w  tćyże gazecie czytamy, z  Tuły  d. s e n ia r  
ja :  d* .a 20 na ab kw ietn ia  zakończył tu  dni sw o­
je , Jenerał porucznik Dorockow. Zw łok i jego z wła- 
ściwemi stopniowi honorami ztąd wyprowadzono , i  
zawieziono do W ie r e j i , ( * )  gdzie on w  czasie nayścia  
nieprzyjacielskiego ostatnią odniósł ranę , która zgón  
jego przyśpieszyła. D o mieszkańców miasta. ł f  tercji  .. 
p sał on list następujący;

,, Zacnym obywatelom miasta Wierej i :  Słyszeliście 
może o Jenerale Dorcchowie, który miasto wasze oswo­
bodził od nieprzyjaciela o y c zy zn y , szanowni moi z iom­
kowie ; spodziewam się, ze rui w nagrodzie za to nie od­
mówicie udzielić trzech łokci z i e m i , abym wiecznie mógł  
spoczywać przy  ley ś w i ą t y n i , w  blizkości klórey. sztur­
mem zdobywszy warownie nieprzyjacielskie , pobiłem g»  
na głowę ; dzieci moje będą wam za to wdzięczni .  5?

Jenerał porucznik DorochoW.
Mamy wiadomość, że mieszkańcy Wiereji ,  z  w d zię­

cznością list ten p rzy ję l i , i w ielk ie  okazali uszano­
wanie dla popiołów tego m ęża .-— J W. Jenerał jazdy 
Vwarów  , w  końcu przeszłego miesiąca , kilka dni za­
bawiwszy u matki swojey , wyjechał do mieysca s w e ­
go przeznaczenia.

D w a s łon ie ,  przeznaczone cd Szacha perskiego , 
w  podarku dla Nay wyższego D w o r u ,  które w  A o w o - x 
czerkasku z im owały, d. 27 kwietnia w ysz ły  ztamtąd. 
do Peter, bersa.

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE.
X  1 ę z x  w  o W a r s z a w s k i  e .

Correspondent W a r sz a w s k i , z dnja 5go czerw ca  
zawiera z W a r s z a w y : „  Dnia 2go czerwca n o w e g o ,  
a 21 mąja dawnego stylu , obchodzono tu uroczystość • 
imienin Jego Cesarzowiczowskićy Mości, W ie lk iego  
X iecia  Konstantego. Zrana wszystkie w ładze , tak cy­
wilne jako i woyskowe , udały się z pow inszowaniem  
do Jego Cesarzowiczowskićy M o ś c i , potym zaś d® 
kościoła katedralnego , gdzie celebrował JW . Biskup 
Zambt zycki. P o .  skończonym Te I)eum, nastąpiło na­
bożeństwo w  kaplicy obrzędu greckiego. —  W  czasi* 
widowiska te a tr ,  a późnićy cafe miasto było iiłumi-  
nowane, z własney chęci mieszkańców. W  ogrodzie, 
Krasińskich zwanym , pięknie illutninowanym , p rzy ­
grywała późno w noc janczarska muzyka 5 słowem ca­
ły  obchód nosił cechę ochoczey radości mieszkańców  
W a r sz a w y , święcących uroczystość ukochanego brata 
Monarchy, którego wspaniałomyślna opieka zasłoniła  
nieszczęśliwych Polaków, od utraty imienia nawet  
narodowego.

A U S T R Y A.
Gazeta w iedeńska, Oesterreichischer Beobachter, 

zawiera z Wiednia , pod .27 maja , co następuje :
NN. Cesarz Jegomość Rossyyski  i Król Pruski , 

wczorayszey nocy tutćyszą opuścili stolicę , udaiąc się, 
pierwszy do Monachium , drugi do Berlina. ”

„ N. P . , Cesarz nasz , wyjechał ztąd dnia dz i­
siejszego , zrana , udając się przez Monachium i A u -  
sżpurg do Heilbronn. N. Cesarzowa Jeymość tow arzy­
szy N. Małżonkowi swemu do Monachium, zkąd prze* 
freuburg nad l~)unajem , na dzień 8 czerwca tu ma 
powi'ócić.

* )  M is# to  p o w ia to w a  w gub* m o tk ie w sk ie y . leży o as 
w io rs t  « d  Klożayska,
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Donieśliśmy w  swoim czasie , ze N.  Cesarz Jmć

i  K r ó l  ,  na  oka ianie  wdzięczności  oyczyzny dla męż­
nych  wojowników s w o i c h , k tó rzy ,  w p a m i ę t n y m i 8 14 
r o a n ,  z t ą k ą  :ńwałą  należeli  do walki,  za niepodległość 
E uropy, p rzeznaczane  z meta lu zdobytych rUtał ,u iane 
znaki  chwały,  postanowił  razem podobnymże znakiem 
ozdobić tych u rzędn ików stanu i oby wateli ,  poddanych 
s w o i c h ,  którzy przez szczególne zasługi przyłożyl i  się 
do os iagmenia wielkiego ćelu przeszłey woyny.

. 'Stosownie do tego pos tanowien ia  Nayjaśnićyszego 
Cesarza J m c i , uroczystość rozdania  cywilnych krzy­
żów honorowych  odbyła się dnia wczorayszego.  P rzed  
po  u dniem kandydaci  do znaku zasługi zebrali  się 
■w drug im  przedpokoju , a d w ó r  cesarski w sali obrzę-  
dowey  i po tem ukazał  się N. Cesarz  i K r ó f  w t o w a ­
rzy s tw ie  W  W. Urzędn ików, K a p i t a n ó w  gwardyi  i J e ­
n e r a ł  a d ju t a n t a ,  w otoczoney przez gwardyą  bokową 
sali o b rzę d o w e j ,  usiadł  pod ba ldachimem , i rozkazał 
M in i s t row i  ipteressów zagran icznych ,  X ię c iu M etter- 
nichowi uczynić ogólne uwiadomienie  o przeznacze­
n iu  cywilnego k rzyż a  honorowego .  W  mianey p rze ­
m o w i e  dopełni ł  Xiążę  rozkazu N. Pana.  Potem R adż -  
ca  S tanu  i kouferencyi  v .P J le g e r , czytał imiona tych,  
k tó rych  M. Cesarz  i K ró l  ozdobę t ę  zaszczycić pos ta­
nowi ł .  Nakoniec imionami p rzywoływ ani  przez R a d ź -  
cę Stanu i konferencyi  P flegera  , obecni kandydac i ,  
o t rzym al i  z rąk N. Cesarza i K ró la  krzyże hopo row e ;  
po  czćm N. Pan,  poprzedzany  od d w oru  3Wego i otoczo­
ny  W  W . U r z ę d n ik a m i ,  powróc i ł  do ap a r t am e n tó w
■wewnętrznych. N. Cesarzowa Jeymoić z cesarską fa-
mil i ią  , raczyła się znaydować  na tey  uroczystości na  
t r y b u n i e ,  umyślnie  do tego przygotowanćy.

W ł o c h y .
W  gazecie wiedeńskićy,  Oeśterreichischer Beobach- 

J e r ,  czy tamy,  źev Oyciec ś. uda ł  się d. 8 maja z Ge­
nu/  do S a vo n y , dokąd tćź  d. 9 udali  się za nim K ró l  
sa rd yń sk i, Xiążę  M odeński ze swoją małżonką,  i K r ó ­
lowa  H etruryi. —  Dnia  6 maja zawinął  do Genui a n ­
gielski ok rę t  l iui iowy A bukir, z Port - M ahoń ; a d. 7 
ukazała  się cała angielska e skadra ,  pod dowódz twem  
adm ira ła  P-ellew, i zarzuci ła  ko twice .  Składa się ona 
a 8 o k rę tów  Imiiowych i dwóch mnieyszych s ta tków. 
N a z w iska  ich są:  Boyne 98 d z i a ł o w y ,  na k tó ry m  się 
a d m i r a ł  znaydu je;  Impregnable 9 8 ;  M a lta  80,j Pom<- 
pejus 80 ; A j  ix ,  B e rw ik , Leviathan  i M ontagne  razem 
74  d z ia ł ,  jeden bryg i jeden slup. -Eskadra t a ,  przy­
by ła  prosto z A n g l i i ,  a t r z y  tygodnie  ozasu po t rze ­
b o w a ła  na tę  żeglugę.

Da ley donosi  t aż  gazeta  , ze H ra b ia  Saurau  , G u ­
b e r n a t o r  medyolańsk i ,  i  cesarski min is te r  woyskowy 
&c. , wydał  d. i 3 t. m , urządzenie  tymczasowey ad-  
minis t racyi  w osadzonych woyskiem austryackićra  de ­
p a r t a m e n ta c h  Meno , dolnego P o ,  i Rubicone* .—  P o ­
dług wiadomości  z Terracina, wszyscy wieśniacy mię ­
dzy Fondi i Gaetą , powstal i  przeciwko M uratow i , i 
p rzypię l i  czerwoną  kokardę ; toż samo uczyni ło i woy-  
sko , k tóre  się z n a jd o w a ło  pod S o r a , wpośród okrzy­
ków.;  N iech ''ży je  Ferdynand IV  \

Korrespondent hamburski , donosi ze Wioch pod l4  
m aja :  „  Angielskie ok rę ty  ot rzymały  już rozkaz z a ­
bierać wszystkie okręty,  płynące pod banderą  nęapo-  
l i tańską , i palić je lub n iszczyć .—  Podług niektórych  
doniesień  ścięto głowę D ejowi a lgierskiemu.  —  W  A n -  
konie , k t ó r a  ogłoszoną jest w s tanie  oblężenia  , dowo­
dzi naczelnie Jenerał  Carasccsa. - — W  M edyelanie , 
n ie  wolno t e raz  d ru k o w a ć  żadnego pisma bez cen­
zury .  ”

’Yt-.ozz Korrespondent z  R zym u  pod A maja : „ K a r ­
dynał  Fesch , siadł w N eapolu  na  o k r ę t ,  w celu p ły -  
ni en ia  z s iostrą  swoją,, m a tką  Bonapart&go , do Frań- 
c y i. O k r ę t ,  na k tó rym się oni zn&ydowali , miał  zo­
stać za tr zym anym  przez Anglików. Hieronim B ona­
parte  został w Neapolu  , gdzie >robi p rzygo towania  do 
ob rony  tey  stolicy ; ale dają się już słyszeć okrzyki la -  
zaronów : N iech ży je  Ferdynand  ! Ludw ik Bonaparte, 
dawnićyszy Kró l  holenderski  , znayduje  się je&zcze 
w  R zym ie  , i prosi ł  o p a s p o r t a ,  aby  mógł  « famili i^
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L ucyana  Bonapartógo do F rancyi powrócić .  Spodzie ­
wa ją  się, iź nakoniec użyte  będą skuteczne środk i  p rze ­
ciwko f a m i l i i ,  k tó ra  nie przes taje  bu rzyć spokoyno-  
ści ś w i a t a ,  od tego czasu, jak wyszła  z nikczemności  
swego s tanu.  — • Niepodobna  jes t  opisać zapału , z ja* 
kim lud,  d. 27 kwie tn ia  walecznego aus tryackiego J e ­
nera ła  N u g e n t , p rzy  w e j ś c iu  jego p rzyym ow ał .  ”

Tenże  K or responden t  pisze z Genui pod 6 m a j a ; 
,, Pod ług  doniesień z M adrytu  , K ró l  hi s /pański  za-  

J e c i ł , iżby dzień d rug i  maja obchodzony był jako dzień 
żałoby. W i a d o m o ,  że  M u r a t ,  będąc G u b e rn a to re m  
w  M adrycie  , kazał  w  d n iu  t y m ,  pod pozorem powścią-  
gn ien ia  b u n t u , stracić w  s tolicy tey  wiele  zacnych 
obywatel i ,  i  więcey a 5o p rzy pochodn iach rozst rze lać .’* 

N I  Ę M C Y 
Gaze ta  Korrespondenta hamburskiego z a w ie r a  od 

b rzegów dolnego Renu, pod d. 19 maja: „  Brabancyet 
ożywiona  jes t naymocnieyszym duchem dla oyczyzny 
i  K r ó l a  swego.  D u c h o w n i  szczególniey są p rzec iw ­
ko Bonapartemu. —  Jenera ł  Borstel, w podróży s w ó j  
do Berlina, w Kolonii zachorował .  —  Za  rekwizycye  
wszelkiego rodzaju,  k tó re  t e raz  we F rancyi b iorą ,  płacą 
b o n a m i, co n ieukon te n tow an ie  właścicieli do wyso­
kiego s topnia  p o d n o s i .—  Fouche, ze  s t rony sw o je j  i  
w  swojem imieniu oświadczenie  uczynił .  Bonapartć  k a ­
zał w  wielu po r tach  f rega ty  uzbroić .  Z c z ę s t j c h  jego 
konferencyy z Pos łem amerykańskim zdaje się , i i  on 
na przypadek  potrzeby  szuka schronien ia  w Stanach  
zjednoczonych ,

T aż  gazeta  donosi z F ra n k /o r tu , pod d. a i  m a ­
j a :  „ Zdaje się i a d n ć y  już nieulegać wą tp l iw ośc i ,  
źe główua k w a te ra  t rzech  wielkich sp rzymie rzonych  
Monarchów w końcu teraźnieyszego , lub na począt­
ku  przyszłego miesiąca,  tu przybędzie . P r ó c z  części 
ek w ip a żó w  podróżnych  N. K ró la  P r u s k i e g o , przy­
było t u  już  wiele osób należących do służby dwort t  
Cesarza Jmci  A us t rya c k iego .—  W .  Xiąźę  Badeński,  
po  ośmiomiesięczney mebytnośc i  swojey,  przybył  d« 
j 8  t. m. z W iednia  do Carlsruhe. —  Dnia d z i s i e j ­
szego p rzyby ł  t u  J e n e ra ł  r o s s y y s k i , Xiążę  W ołkoh - 
ski. ”

Daley c zy tam y  w  teyźe  gazecie , z M anheim d  
pod d. 19 m aja '. „ F.  M. Xiążę  Schwartzenberg, w y  
jechał  z tąd dn ia  wczorayszego n a p o w r ó t  do Heilbronn, 
zkąd główna k w a t e r a  do Heidelbergu przeniesioną bę" 
dzie.  Donoszą od b rzegów M enu, pod d. 21 m a j a : 
Z  Landau, załoga w y s z ł a , a na jey mieysce weszłf  
gwardye  n a r o d o w e . —  W  B a w a r y i , dla uwolnieni* 
p odda nyc h  od dalszych nadz wyczaynych nak ładó^  
wajeunyćh ,  u tw o r z o n o  tak nazwane  assygnafy potrzw  
w o je n n y c h , k tó re  r ó w n i e ,  jak go towe  pieniąd*® 
p r z y j m o w a n e  bydź mają. ” —  Z N orym bergi pod j i ­
ao m a ja :  „  Cessarsko - Rossyyskiego woyska , k t o f e 
p rzez  Norymbergę, ku Renow i c i ą g n ie ,  przybyła  tlł 
wczora  pierwsza ko lumna  i 2 t e y  dywizyi  piesze/* 
pod rozkazami  Jenera ła  Po ru c zn ik a  H rab iego  ^ 0, “ 
rońcowd . Spodziew amy się tu  przechodu  w ięcC'  
100,000  ludzi  woyska rossyyskiego. Po ruszę11'^ 
F r a n c u z ó w  nagle inny  kierunek wzięły.  
ska ich ciągną t e raz  szczególniey ku  M ezieres i 
onville. Pod ług  wszelkiego podobieńs twa zdaje 8*3 J 
iż nad M ozelą  i górnym  Renem  nayprzód się dzi**a 
n ia  wojenne  zaczną. ”  

K r ó l o e s t w o N i d e r ł a n d ^  
Czytamy w  gazecie  wiedeiłfekiey, Oesfericht& 

Beobachter , co następuje  : „  Pod ług  doniesień * *7 j 
xe lli pod d. i 4  t. m . , dn ia  wczorayszego był 
a potem pokoje w  zamku Laeken , gdzie znayó°

r I-----------7' ’— .   , 0  1 V
aię także Xiążę.  Brunswik Oels, Xiążę W ellington  
seł angielski. —  Form uje  się już t rzecia  odWc  ̂
l ini ja w e w n ą t r ż  Belgiów:, B ruxella  w  tęż  liniją , 
dzi.  10 ,000 ,  po większćy  części H a n n o iu e rc zy  
przychodzi  na załogę do B ruxe lli .  —  C e s a r s k o  

syyskd g w a r d y a ,  z ko rpusem 6,000 k o z a k ó w ,  0   ̂ j 
k iw a na  jest do A ntw erpii i Ostendy. W k r ó t c e  ^  ^
szwedzkie woyska do Belgiów  przybędą, 
szwedzkich oficerów tam się znayduje—-

Wiele J
&
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Woyska drngiey l i n i i ,  k tó rych  k w a t e r a  g ł ó w n i  dotąd  
była  w Braine le Comte , ku granicy  się p o s u w a j ą —- 
G ł ó w n i  kwatera,  Xięcia  W ellingtona  do Mans  w ycho ­
dzi. Wszys tko  zapowiada zbliżanie się chwil i  wie l­
kich wypadków. —  Vicomte M ontm orency , p ierwszy 
kawaler  Xięźny Angoulem e , do Gandawy  p rzybył  —  
Spodziewają się w  tyin tygodn iu  P a n a  Deseze , k tó ry 
dotąd w  Londynie  bawi,  i p rezen tow any  Xięc iu  R e je n -  
towi , ze szcżególnieyszą łaskawością od niego był p rzy ­
jęty _  D. 12 t. m . , P ó łkow nik  5go r eg im entu  f ran -  
cUzkiego , ze s łużącymi s w e m i , końmi i jednym ofi­
cerem z Lille  do prawego swojego przyszedł Pana .  
Gzisiay oczekują aoo kawalerzys tów d e z e r t e ró w  f ran -  
Cnzkich, k tó rzy  zawczora w Meenen byli —  Xiążę Ora-  
nii przeniósł k w a te rę  swoję do Zottegem{4 mile aóG anda-  
to/ ) i  skąd md się przenieść do Oudenarde , a p o t e m  
do Courtray  —  Pod ług  n ider landzkich  g a z e t , Xiążę 
Wellington, następujące w woysku uczyni ł  rozrządze-  
° i ć : W o y s k a  składać się m i  z dwóch  k o r p u s ó w :  je ­
den pod Xieciem O r a n i i , drugi  pod L o rd e m  H il l , 
K a ż dy  korpus  d o t ą l  sk ład i  się z dwóch angielsko 
hannowerskich d y w iz y y ;  z a p e w n e ,  że z woysk do tąd 
nie rozdzielonych ufo rm ują  się dwie  drugie.  D y w i -  
zyam i  tćmi  dowodzić  będą J enera łow ie  Clinton , A U  
te'i , Coleville i  Cooc. Każda  dy wizya składa się z Sch 

g i l  p i ec ho ty ,  zawsze dwóch  angielskich,  jednśy 
bn.i no verskióy i p roporcy  onalućy a r tyl le ry i .  Do  każ­
dego głównego korpusu  przydaje  się jeszcze połowa 
5 o,ooo woysk hol lenderskich , k tó rć  także mają 5 dy-  
"hzye i i brygadę.  Jazda  angielska  i hannowerska jest 
P°d dowódz twem Hrab iego  Uxbridge  ( L o r d  Paget).  
^•orpuę od w oJow y  hannowersk i ,  10,000 ludzi  liczący , 
®do powyższego nienależący rozrządzenia ,  tw ie r d z e  osa- 

2>* Zupe łna  liczba wynosić  może 70,000 ludzi  , 
^  k tó rey  10,000 znayduje się p iękney  jazdy i nader  
^‘ocna a r t y l l e ry i .  N a d to  jeszcze ,  oprócz korpusu  
^ ' inswick iego  , k tó ry  jest na żołdzie angie lsk im,  spo-  
ll* 'evvają się 10,000 ludzi  woysk portugalskich,  po k tó-  
r ® wyszły już s ta tki  p r z e w o z o w e ,  a k t ó r e  w  Danii  

zciuydować się mają.
Correspondent hamburski donosi z Bruxe ll i  pod d. 

9 ®*Ja : „ Dla ulgi k r a j u ,  t ak  obciążonego Wwielu 
°hcach kw a te ru n k iem  w,oyskowym, na równinach,  

leures , część woyska t e raz  obozem stanie. Ma się 
wprzódy  zgromadzić  całd siła, aby potem walka  
2 jak n i y w i ę k s z ą  dzielnością o tworzona ,  a woy-
ha tern samćtn s k r ó c o n ą , bydź mogły    Codzień
'v rozm aitych  przebraniach imają  tu  szpiegów.

Z  B ruxelli  d. 21 m aja .  M ó w i ą ,  że K r ó l ,  L u -  
du ik  X V I U , u s tanowił  n o w y  o r d e r ,  i nazwdł  go 
°rderćm wierności ( ordre de la Fidelity  ). Mają go o t rzy-  
**>40 wszyscy o f i c e ro w ie ,  k tó rzy  przed rozpoczęciem 

działań wojennych pod królewskie  p rzyydą  chorą -  
^ vT'e> —  Donoszą ’ z Termonde , że woyskowy jeden , 
^ k o rp u s u  Xięc ia  B erry , t ak  był  lekkomyślnym , że 
^ °becności towarzyszów swoich ośmielił  się w ykrzy -  
j.n^ć ; ]\fiech ży je  Napoleon. Rozgniewani  oni r z u c i - 
j J .S  na n ‘e§°  5 nabili , i ciało jego zagrzebli .  —  W  o- 
^  >cach n a m u r , gdzie jes t  głównd kwate ra  Xięcia  
^ u^hera , więcey 60,000 wyborowego  zndyduje się 
^ J s k a ,  a szczególniey wie lka  liczba jazdy. W spo-  
^ .* a.ny oglądał położenia granicy  od Givet do
z lPPsville  —. O grom ny  zbiór  w o y s k a , k tó re  teraz  

a r ty l le ryą  znayduje  się na l inii,  od L u xem -  
£ a do morza się c iągnącćy,  wynosi 200,000.  Mó- 

Ujê > za o twarc iem  działań wojennych tw ie rdze  
^ o ^ y j a c . e h k i e  opasane z os ta ną ,  a główne massy 
^  f/  sPr2y m ^ r z o n y c h  do Francyi  weydą.  —  Xią -  
sk*icheSSen ~ Howburg , J enera ł  porucznik woysk p r u -  
®chu,* ° raz  > Anhalt  - Dessau Jerzy  i Albert

aS*yburg  -  R u d o jfs ta d t , d. 17 do N am ur  przybyl i.  
hppal ^ and a w y d n ia  j ą  maja  P r z y b y ł  t u  z  A  miens j e .  
tey ,,ny ^ y « r  d e p a r t a m e n t u  Somme, z  kassą, w któ-
’,WoiQr,aydui fl' Sl9 5 0 0 >000  fr . ,  i z łoży ł  j e  m o n a r s z e  

“J 'm u .  L u B m k o m  X V I I
Otndawif dnia  j g  m a ja :  O św iadczan ia  K ró-

. \  '  • '  ,
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Ia f r a n c u s k ie g o  do  n a r o d u  francuzfcfego : „  Z nie* 
cierpliwością p ragną ł  K ró l  przemówić do ludów sw o­
ich  , d la  wynurzenia  im  uczuć, k tóremi serce jego jest 
prze ję te ,  na te  dowody wierności i  pociechy, k u  n ie ­
mu okazane p rzez  wszystk ie  m i a s ta ,  m ia s te c z k a ,  
w s i ,  na wszystk ich  drogach , k tórędy  on p r z e c h o d z i ł , 
kiedy  s zu ka ł  p u n k tu ,  około którego jednoczy liby  się 
wierni obrońcy jego osoby i  jego pańs tw a , któryby  
dla nich m ógł stać się p rzed m u rzem , poza  którem  
mieliby czas pospołu z  n im  uzbroić się przeciwko  
zdradzie .  Im  mocniey l iró l  by t  przekonany o wier­
ności większey części narodu fra n c u s k ie g o , ty m  czę-  
ściey m aw ia ł sam do s ieb ie ;  że pierwsza jego  t r o ­
skliwość usiłować powinna, n iedopuścić , aby  F r a i c y a  
m ia ła  bydz  wys awioną u  obcych narodów na pom ów i- 
sko, n iesławę, niesłuszną w zg a rd ę ,  niezasłużone w y ­
r z u t y ,  a może nawet na niebezpieczeństwo i  w pewnym  
rodzaju napadnien ie , ja ko  sprawiedliwą karę za nie­
wierność , którą zdaw a ł się popełnić. Główny ten ceł 
osiągniony z o s ta ł ,  a to  ze skutkiem godnym  starań  
fi. K . M o śc i ,  gorliwości jego ministrów i wspaniało­
ści jego sprzym ierzonych. A m bassadęrow ie  i Posło­
wie Królewscy przy  różnych europeyskich dworach, re­
prezentanci jego  na wiedeńskim kongress ie , na skutek 
wyraźnych in strąkcyy  fi. K- M o ś c i ,  w szędzie  is to tę  
rzeczy  i  wypadków w yśw iec il i ,  a nawet z a r a d z i l i  
wszelkim w tcy mierze przesądzeniom W szy s tk ie  m o ­
carstwa Europy w iedzą  te r a z ,  ze K ró l F rancuzki i  
naród francuzk i  więcey, aniżeli k iedyko lw iek  jedno­
czony p rzez  to  w szy s tk o ,  cokolwiek zw iązek  dobrego 
Króla i  dobrego narodu u tw ierdzać  może , nagle z d r a ­
dzonym i zostali, przez  woysko , swemu M onarsze , swey  
O y c zy żn ie , swey uczciwości i  przysiędze  niewierni;  
że tymczasem pom iędzy pierwszymi dow ódzcam i tego  
woyska , c i , których imiona z a s zc z y t  mu czyn ią , a l ­
bo się ju ż  pod chorągwiami swego Króla po l ic zy l i ,  albo 
opuścili chorągwie przyw łaszczycie  l a ; że dowódzcy  
korpusów i oficerowie wszelkiego stopnia codzieńnie  
z a  tym  idą  p r zy k ła d e m , że nawet w mnóstwie żołnie- 
r zy ,  k tórzy  do niesłychaney w rocznikach wojennych  
zdrady  wciągnieni zosta li  , wielka jes t  l iczba  tak ich ,  
k tórzy  przez niedoświadczenie zw iedzani,  rozm yśli l i  
się i żałują teraz, że należą do części woyska francuz*  
kiego, niegodney jego dawney chwały; że  oprócz g a r s t ­
k i  występnych zwolenników , k tórych p rzyw ła szzzyc ie l  
przez pobudki niewarte chwały, przez niegodziwe i  
bezsumienne zbrodnie do siebie p o c ią g n ą ł , ca ły  n a ­
ród f r a n c u z k i , dobrzy obywatele m ia s t ,  dobrzy mie* 
szkańcy  wieyscy, zgromadzenia  i  szczególne osoby, 
obojey płci i  wszelkiego w ie k u ,  z  całą duszą  są za  
Królem i  powrotu je^o wołają. W ie  E u r o p a , ja k  
w Pa ryżu ,  Beauva is^  A b b e v i l l e ,  wielk iem  i godnem  
pochwały mieście L i l l e ,  gdz ie  zdrada  o s a d z i l i  bramy, 
a mury krwią oblać g r o z i l i ,  w obliczu  , owszem pod  
mieczem z d r a y c ó w d o  K ró la  w yciągano ręce,  oczy  
wszystkich  łzam i hołdu były  za lane , g łosy  wszystkie, 
za  Królem wolały: Powróć do n a s ! powróć do nas / 
powróć dla oswobodzenia poddanych sw o ich !  (  Rt.ss* 
ta  późaiey ).

F  R a  w c Y  A.
W y c ią g  z gaze ty  w iedeńskićy , Oesterreichischer 

Beobachter: Podług  M o n ito ra , z dnia  i i  j 12 maja j 
Napoleon d. 11 t. m. odwiedzał  dóm inwalidów w  P a ­
ryżu.  Rozddł  wiele nagród , i poczynił  różne ro zp o ­
rządzenia  w admin is t racy i  tego zakładu.  —  W y r o ­
kiem d. 9 maja , Xiążę  Placencyi  ( L e b r u n )  miano­
wany wielkim Mistrzem Uniwersy te tu .  P re fekf  
de pa r t am e n tu  Aisne  zebrdł  200,000 fr. ofidr  obywa­
telskich na ub ran ić  g w a rd y i  na rodowey.  MonitoF 
wystawid  to  za przykłdd dla innych depa r tam en tó w 
Jeuerą ł  Gerard, pod  d, ł i  m a j a ,  z M * t z , prse® t s -



f lonwSsl i e  wcyslta pruskió, -«• prawym  brzć- Beob. ) Marszałek., X iążę  ^ t o /e r a  ( S u c h e ! ) m iano- 
* ... , v  ia ,i,1 F in a A rv i  w any jest dowódzcą woyska alpeyskiego. —  Od oso
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lefir«* — j   * - ■ t * -c . j
T  M o z d łi  pod Sierk  r o z ło ż o n e ,  nagie do F lan dryi 
v  , dokąd-, j i k  się im  zd a je ,  N a p o l e o n ^
s ie u,UĆ,‘ a nazajutrz mieysca te przez lekką jazdę 
Ł.; £ ,k;i zajt; te zosta ły— D on ies ien ie  telegraficzne Mar- 

. Grouchy, pwdd. l i  z .L jo n u ,  zaw iera ,  co naslępu- 
i .. iNd s*wśy i arskioh 1 p iem oi.t ,k ich  granicach wszyst­
k o  ” w  ntpehrfy jest spokoyaości: w o jsk a  austryackie , 
k t ó ry c h  p w y b y cw  <J°  Pijem onłu  zap ow ied zian o  , je­
l c z e  się n ie  u kazuj*  P ry w a tn e  l isty potw ierdzają
■Jiaioiuość <1 wielkich ko rzyśc idch , odniesionych przez
K r ó l a  Neapolitańskiego. {'■'■) —  W  Tulonie

no 4 rech leg im e n tó w  lin ijow yóh 1 Sm iu  batalio­
n ó w  eward.yi n arodow cy z  Korsyki .  W  porcie  tam -
t i , t t  * «  X-ŚM  J r r i f U ) ,  » , 4ą w » .
c . i y n y  na wyśpię  K orsyce,  i j e n e r a ł  F o ,u c z n i  b . l -  

a minis ter  pełnomocny przy K r ó lu  neapol l tań-  
stvi.li ’( d. 3 maja ) na okryty siedli. — • W  Paryżu  
Utworzyło  się zgromadzenie  pod mnĆniem : f t  olne
Tow arzystw a miłośników o y c zy zn y  i Rodzaju Ludzkie- 
g S Min s ter  Carnot przyjął  w niem prezydencyą —  
F o l  a r tyku łem z L i l l e ,  d. 6 m a j a ,  pisze M o n i t o r ze 
D e  >artamenta północne nie okazują takiego p a t r y c ty -  
a m „ jak L o t a r y n g i ą ,  Fraache Com te , Burgundyd 1 
Szam panii a : zapew nie  dla tego, że t am  emissary usze 
a  Gandawy  -usilnie pracują.  Zaczerń Bonaparte w y ­
słał 5o batal ionów gw ardyy  naro dow ych  z d e p a r t a ­
m e n t ó w  w ew nęt rznych  do tw ie rdz  pó łnocnych,  i ma­
i l  nadz ie je ,  i e  przykład ich ożywi ducha tamecznych 
mieszkańców. 20 dywizyy , k tó re  liniją woyskową 
tw o rzy ły ,  b^ły już w marszu do rmeysc sobie p rze ­
znaczonych.  —  Gaze ta  pom zechnd  niemieckd pod i 4 
jr. jv od granic bazyleyskich donosi :  ,, Jenerał  Rapp  
z iulwu jest w Flunindze; zdaje s i ę ,  że on tam długo 
iuż  zabawi.  Korpus  Jenera ła  Lecourbe , w k tó rym  
5 o o o o  ludzi  l iczono ,  o t rzym ał  rozkaz  z Bejart ku 
JJunindze się pom nąc  , i 10,000 ludzi  wczora już tam 
•przyszło , tak  , że wszystkie wsie około Huningi woy-  
skami nape łn ione  zostały.  N a w e t  , Jenera ł  Rapp  miał  
oświadczy ̂ R z ą d o w i  Bazyleyskiemu , iż Francyę  pó- 
t v będzie  poważać t e r r y to r y  urn Szw dycdr ,  póki  sprzy­
m ie rzen i  na i oh ziemię nie W e j d ą : w tak iem zda­
r ze n iu  woyska f rancuzkie w momencieby weszły.  D o-  
wódzca  B azy le i  pod ig  t. m. wydał  ogłoszenie p r z e ­
c iwko  pogłoskom bez zasady —  Podług r tiepewney 
pogłoski od brzegów Renu , Bonaparte  i 5 maja był
W Strazburgu.  , .

Pod ług  p r yw a tnyc h  wiadomości z gazet  s z w a j ­
carskich w  teyże gazecie wiedeńskie j’ Oester .  Beob. 
c z y ta m y :  ,, Z niejaką niespokoy nością widzimy po­
w r ó t  pierwszych r e w o lu c y jn y c h  czasów , gdy? więk-  
e/,4 część w ybranych  d e p u tow a nych  je«t z klawy u-  
czonych w  P r a w ie  —  Lucyan  Bona par t6 m:i s t raż ho­
n o r o w ą  z gwardyi  Napoleona —  W  Bordeaux wie ­
le młodzieży w obliczu stojących w sz jk u  /- m ie r z y ,  
w o ł a l i :  niech ży je  Kró \ !;  żołnierze tak  nie«zc,m śliwie 
do nich wystrzel i l i  , że t rzeclf  zabili , a 5ciu ranili. 
M e r  musiał  przez odezwę do spokoyności  w z y w a ć ,  
e  P.  Boi esy d’J a g la s  , n adzw ycza jny  t am te j s zy  kom­
in issarz , wvdał  rozkaz  zabraniający podobnych zgro­
madzeń.’ W  Lianie t a k i e  do rozruchu przyszło, z tąd,  
że  gwardyak  jeden niósł pączek liliy f  do wód /ca  był  
p r z \ m u s / c  ny wydać ro z k a z ,  z a b ra n ia ją cy ,  izby po ­
dobnie  ni e  czyniono. 4 r eg iment*  któ re  na .w yśp te  
Korsyce b y ł y ,  na ląd powróci ły .  O b r o n a  tey  w j s p y
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pow ie rz ona  jest g w nrdyóm-tamecznym. Znajomy Brus 
/ o r d ,  do w ód zer, t am te j szy ,  z Bastyi  uciekać był przy­
muszony -  Napoleon  wyda ł  rozkaz , ażeby wszyst­
ki e  osohy, należące dawniey do d w o r u  królewsk iego ,  
z F a ry ia  się wyniosły —  W  S. Flour rozruchy *a-
s ,_|y. __  M ó w i ą ,  iż Marszałek Suchet udał  się przez
L y o n  do Chambery .  —  Bonaparte wszelkiemi , jak 
t y lk o  m o ż e ,  sposobami s tara  się wmówić Francuzóm , 
ge z nim w pokoju żyć możni .  Pogłoski w tey m ie ­
r z e  podnoszą na chwilę  kurs papierów , k tó re  jednak
po  raz  spadają. ^

Podług gaaet szwaycarskich { pisze kanae Oester-

maja p rzyw rócony  został  bieg sz ta le t  między P a r y ­
żem , a Valenciennes , Strazburgiem  , Befort, M a rsy l i jq ,  
Bordeaux   __ W Vincennes wielka liczba pracuje oko­
ło robien ia  rak ie t  kongrewskich —— Donoszą z R ou­
en , że t am  w jednym tygodniu  700 ochotn ików 
zapisało się z młodzieży —  W  depa r tam enc ie  Cd e- 
d'^Or formuje  się ko rpus  ocho tn ików. —  N iek tó rzy  
z członków in s t y t u tu  odmówil i  przyjęcia kons tytucyi  
i oświadczyl i przyczyny swoje do tego. W  liczbie 
tych wym ien ia ją  PAbbe Gregoire ; P. Lacretelle m łod­
szy przyjął  w ćałey rozciągłości —- Bonaparte  r z a d ­
ko bywa na tea t rach  w P a r y ż u , gdyż zawsze , ile r a ­
zy bę d z ie ,  posłyszy nowe  z siebie szyderstwo.  N i e ­
dawno  kiedy grano  operę  Oedipe d Colone , z hucznć-  
nii oklaskami żądano powtórzen ia  tych  w y ra z ó w  : „ 
M on nom menie, mon nom est en horreur au monde ! Les 
peuples ej/rayes me rejettent loin d’eux l  —  l e r a z  tak,  
jak w czasie r ew olucy i„ na placach publ icznych i u -  
l icach pracu ią  okołó ry nsztuuku wojennego —  Na pla­
cu S. M artin  założono fabrykę broni  , k tó ra  co dz ień  
tysiąc sztuk wydaje.  —  Niejakiś alchimik Ducastel 
obiecuje takiego prochu do s ta r c zy ć , k lo rego  mniey-  
szó waga , n i e równie  daley od teraźnićyszego sięga. 
Pa r y ż  ma dostarczyć 100,000 zupełnego u m u n d u r o ­
wania. .  &c. Jakubinizm  wzras ta  we Francyi. K a ż d ś  
już p r o w i n c j a  mó swoję na rodow ą  piosnkę : i t a k s ą
j u z :  lyońska , rueńska, paryzka .delfinacka  , nanteyska• 

A n g l i a . (
K orresponden t  hamburski  , z a w ie ra  następujące 

* wiadomości  p r l n n e n t ó w e  z dnia 18 m ja :
„  Lord  Grey , mówi ł  w Izbie  wyższey : P ro szę ,  

niech mi wolno będzie zapytaćślachetn  go L o r d a  ( L i '  
yerpool ) : c /y  t r a k t a t  przez sp rzymie rzonych  w W ie dni*  
z a w a r ty ,  został r a ty f ik ow any ,  i k iedy się I zba spodz ie '  
wać może poselstwa w tey mierze ? L o r d  Liverpoo * 
Spodziewam się, i e  t r a k t a t  ten  w przyszły poniedziałe 
razem z posels twem Xięc ia  Re jen ta  Izbie  podany  bę 
dzie.  L o r d  Gr e y :  Chciałbym też dowiedzićć się od 
ślachetnego Lorda."  czyli t r a k t a t  ten jest ra ty f ikow a­
ny tak ,  jak go n i e d a w n o  Izbie  podano. A gdyby 0 
nim przyzwoicie  sądzić , zdaie się również  bydź rze '  
cza potrzebna,  aby uw iadom iono  Izbę o oświadczeniach,  
k tó re  n iedawno przez Francyą  uczynione zostały. Lord  
Liverpool : t r a k t a t  t en  t ak  jest ra ty f ikowany  , jak & 
Izbie  podano;  a o świadczen ie ,  k tó re  ze s t rony nasze'  
go k r a j u ,  przy nim uczynione b y ło ,  o t rzymało  zgo 
ne przyjęcie wszystkich Monarchów  w JF iedmu . Co s  ̂
tycze Uświadczenia ze s t rony  frąncuzkićy, jest ono ba*' 
d / o  krótkie ,  i nie zapomnę podadź  go Izbie ju tro  , al 
w poniedziałek,  Żadnych nie rozpoczęto  i nie rozpocz ; 
się żadne układy z Bonapartym.  Lo rd  Stanhope zapy1* ' 
Czyl i »ię t akże można  spodziewać don ie s i e n ia ,  °  * ^  
nie skarbu sprzymierzonych.  Lord  Liverpool : P °  * 
t akże Izbie w poniedziałek traktat subsydyalny  , kto J 
z m ocars tw am i  sprzyruierzonemi zaw ar ty  zostr l .  ^  

Lo rd  Castlereagh prosjł w Izbie niźszey o p ó z « ^  
lenie  wniesienia  p r o je k tu ,  k tó ryby  upoważniał  J- 
Mość do wezwania  i uorganizowdnia regula rne j '  ^  
licyi- Pozwolenie  to udzielonem zostało. P . h e r ^ ,  
za p y ta ł :  czyli będą udzielone propozycye Bonap^1 ^ 
g o ,  względem u t rz y m an ia  pokoju.  L o r d  Castlere o 
przyrzekł  to uczvnic  w następujący poniedz iałek -- 

Gaze ta  berl ińska , donosi z Londynu  pod i ;9 
j a :  „  D. 17 t. m. odbyły się zgromadzenia  W P
minster ze i Southwark.  Nie nade r  one były J 
W  Westminsterze  rozw ożono  na karach wielkie  a 
zapraszaiąc na to zgromadzenie.  S ir  Francis B l‘r 0,  
i jego s t ronnicy czekali  da remnie  licznieyszego 
madzenia .  Za ledw o razem ze s łuchaczami ó ° °  ^
gło bydź osób. Jednakże wstąpi ł  P. Burdett 
banę ,  i prośbę <lo P a r l a m n n tn  , o utrzyińat i ie f  
jednomyślnie  uchwalono.  Wnies ien ie ,  o p o d a l n4̂ eg0» 
gićy prośby do Xiężniczki  K aroliny , aby oyca 5 ^
Xięc ia  Rejen ta ,  raczyła  nakłonić  do utrzym®01* 
kuju,  odrzusone  zostało.

, ' D O DA TEK .
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P R U s s y.
W  Knrrespondencie hambwsktm  czy tamy z Berlina, 

por t 'd ,  aó m ja : „  Przez  gońca, kt< rv tu po/awczo-  
fra w  nocy, z W iednia  ■ p r z y b y ł , ojeiit-ano rnz.kai, vfy 
śł <c c ‘ty e k w i p a / pnidwy J. Kt. M ośc i , be* odwłóki  
do Jrankforlu. E w y ip - że ie wyszły już dnia  wosto- 
i’Hvs/.rgo po p o ł u d n u ;  tąż drog^ do Frank/ortu  uda­
je się oddział  r eg im en tów  gwardyi  , z ka żde j  kompanii  
po 10 ludzi , k tóre  są przeznaczone do służby w glów- 
r e y  kwate rze .  Diis/.e r eg im euta  nns/.ey załogi,  któ­
r e  do 7 korpusu woyska należą i r eze rwę  składują , 
powinny bydź go towe do marszu około i czerwca ,  
i wraz  pd przybyc iu  K ró la  Jfmci wyydą.  W szystkie te 
Urządzenia , k tó re  nastąpi ły  nagle za ogłoszeń em 
*W Wiedniu  pod 12, p ro to k u łu  konferenc j i  k n rejso­
wych ,  zapowiadają fclizkie wybni  l inienie woyriw W pro 
tokule- kongressowym pjerwśzy raz  ukazał  5 ; pod­
pis mini s t ra  Saskiego, Drab iego  Schttleniburg. ,y

Tenże  Korrespondent donosi  z Brondttburgii pod 
rt-. 2 4  m aja ; W ie le  teraz  przechodzi wuzow f  i rman-  
s k ń h ,  k tó re  na jete  od R z ą du  przewożą  amunicyą 
do Magdeburga  , Osnabruok &c. —  Pod Erfartem  be- 
dzie  takoż stał korpus odwodow y p ru sk i ,  od ł 5  do 
£ o , o c o . —  Zaślubienie Xi.ęcia Cumberland wkró tce  się 
\v Strelitz  odprawi.  ”

Z Cottbus , pod d. i 5 m aja :  „ Od 6 dni  mamy 
tu  przechód 5go korpusu rossyy skiego w o y s k a ,  pod 
rozkazami  J> lerała  Poruczn ika  Kapcewicza . P r z y ­
k ładne  zachowanie się tego woyska zasługuje na  p o ­
wszechna pochwałę.  ”

Czytamy wt gazecie ryskiey, Zuschaueir , z  Berlina  
pod d. 16 maja;,, N ow a  k o n s t y t u c j i  mondrchii pruskiej 
już u k p ń c z o n i , i K ró low i  Jmci  do przyjęcia podaną zo-  
Hała. Król  oświadczy ł ,  iż tę  konstytucją dla naro­
du pruskiego nie dość liberalnie ułożoną znayduje, 
 ̂ dla tego odmiany w w ielu  punktach uczynić zale­

cił* Między innćmi jest w  tey ustawie przepis vvpro- 
itąnóyr narodowych  ̂ wolności druku ( J

wielu innych urządzeń  dn Uszczęśliwienia n a rodu  dą* 
iacyi  h —  Dota 9 m a j a ,  Marszałek M u rm o n t , p rzy-  
je»hał do Akw isgranu  , dla używania  kąpieli  wpd t un-  
teyszych.  G u b e r n a to r  wojenny,  Jenera ł  Dnbichiitz, 
Uwiadomił go: iż mu tylko za szczególnym pozwi.J.-- 
nnśm Xcia V? ahlstadt  w ■Akwizgranie , i w o g ó i n o ś i  
w  całóm Xiestwie  dolni go Renu  , ztiaydow ac *ię w q {~ 
no bydź może. Tenże  Gtlb -rila.top podobne  oświad-  
tw.enie uczvni l  Marszałkowi VictO ' , k tóry w A k w iz  
granie  także kąpieli  uzy Po dług pewny; h w ia ­
domośc i , Xiążę  Wellington  ot rzymał  rozkaz uderzyć 
na F  anruzów, w każdym czasie kiedy to  za p r z y - 
aw oi tą  osądzi.

WMDDMÓSCl ROZMAITE.
Dnia 6 kwie tnia  przeprowadzono przez K1egen~ 

f u r t , drugi  oddział  jeńców neapol i tańskicb.—  W  S tra7.~ 
sundzie garnizon ma bydź znacznie powiększony.  Zda ­
je n ę ,  iż wovska te będa szczepem kontyngensu szwedz­
kiego. ( z Korr■. hamb. }

Dnia id  mają ,  pruski  min is te r  t lardenberg , o -  
t rzymtił  projekt pustryacki  kons ts tucy i  związku nie­
mieckiego,  który w wielu punktach  różni  się od p r o ­
jektu p r u s k i e g o   Dla utnk»iietiią niepewności o p r z y ­
szłość , Xiażęta  Wittgenstein  1 Sol m i , ś wielu innych 
pomnie jszych,  poddali  się dobrowoln ie  pod op iekę  Prns ,  
a K ró l  o z n a y m i ł ' kongressowi n i em ieck iem u ,  że oni  
odtąd pod jego zostają upieką. W r a ż e n ie  , jakie Wy­
padek ten  sprawił ,  nie wszystkim przyjemne bydź  m ia ­
ł a .   P.  Chateaubriand , podał K ró low i  swojemu im­
p o r t  o te> iźnieyszym stanie F r a n c j i , w k tó rym  w y ­
r a z i ł :  „ C b r a l c b n i e  jes t ,  że Regent  i inne k l e y n t v ,  
jako własność f a m i l i jn a ,  przez Burbondw dla tego w z ię ­
te  były, l/oy me iosU>ły s.ę w ręce n iep rzy jac ie la5 
ale obok tego za rzu t  uczynić należy-, że zostaw i n ­
no 3o milionów w go towiźn ie  , a 42 w papier* li,,s 
Dalev : „ Ronaparte bije się teraz od skały do skały 5 
roz viązło-ć p u m ie  w R a ' j z u  , a w pr f Wincya'h  a n a r ­
chią* Ronopartó avVycięiony już jest w  M utacie  i
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t  d . ” ~  N a w e t  p o M u g  g a z e t  p a r y z k i c h ™ ^  w  B u t -
c u n d y i  p o d o b n y  z w i ą z e k  m i a s t  f o r m o w a ć . )-* 1 *»' «* 
f - r m o  vv wł *  f l r f W -  S t o l i c ą  z w i ą z k u  B u r g u n  ■ _« e -

go m a bvdś D/jo«. Widzięć m o ż n a ^  M , W
6 ■ ' nlii s a m e  it st  h l w k a . —  hi  u yrve w mey  i l>rie& ®an ,V 2 * ^ r
IVapoUon noi i  w ie lką  g w iaz d ę  o r d e r u  fc. £ * /« «  • —
E l  A  l o r  H esk i  c h c e  d a ć  t v l k o  7 ,5 o o  b ' ' »  ' 
z w i ą z k ó w e g o  ; / Jw « y  ż ą d a j ą  od  n u g "  12 t y s i ę  ,  • —  

G a z e t y  au g. e l sk ie  p i s z ą ,  i .
a i r * e m  a rz ądz i  C a r n o t —  W  Kanonu u f W n , o v * i ł s i ę  
£  r t n d i o t ó w k o r p u s  o g n i k ó w ,  k t ó r y  <. ł n ż y  w  * o , -  
s k u  n e a p o l i t a ń ^ k i ć m  K r ó l  h i s z p a n e k ,  o b a d a ł  w i ę -
z i e n i a  i  b i u r a  i n k w i z y c w n e .  f z g a z .  r y z ,  Z u f c  .}

3 Od  L i f t :  W i l ^ k i e g o  o, wi loeg o G u b e r n a t o r a , 
p o  laie sie do p o w s z e c h n y  wiadomo*- i O b y w a t e l i  V*»- 
feńsk.źy  G u b e r n i , ;  ze p o n ie w a ż  w rzeczy w y n a d g r o d z e -  
j j ia o b y w a te l i  za w z ię te  wed le  d j s p a d v m e n . u  u. U -  
b . u a r . o  n i n .ó y ą / r g o  r o k u  4 a . w o y d m  p ro d u k t . ,  , w -  
M . u . s t e r  F  W - r - W  „m pad ruącą  5>u.umę n*Vgoow&ł 
Z W,leń,śk.e.ir S k a r b o w e j  Izb,-,  za je ,a ią c  r a z e m  p ^ y -  
n i ć  / . o b y w a t e l a m i  p o r a c h u n e k  w.-ględem nąle.no&ci 
S  < arbo wy eh dla  za l iczenia  ^ l y c K  na rzecz  pom. ,eme-  
' j w  sum m y ; p r z e t o  raczą* 'obvwatę le  w celu zb . zeu ia  
Ogólnego p o y a c h u n k u ,  ws zys tk ie  kwietac .ve  z d o s t a r ­
cz vm ycli in f e b r u a r i o  p r o d u k t ó w  dla vyovska, jak nav -
z p . e s z m ć j  przedstawić' do Marszałków powia towych , ,
^  S e k r e t a r z  Antom W  tskowski.

3  O l  R z ą d u  G ^ o  W i l e ń s k i e g o  c z y n i  s ię  
o g W m e ,  i \  c Ji«-acV po jąć s ię  d o s t a r c z e ń , a  d o  w n y -  
a k o w e g o  s/ p ta la M i ń s k . ,  g o  , n a  p o l r / e b y  c h o r y c h  
w o v eK'’w;\i h r ó ź n e y  ż y w n o ś c i  , t r u n k ó w  »• i n n y c h  r z e ­
cz y ,  t u d z i e ż  m a t e r y a ł . o w  ap t eczny *  h  , i 7 •^  p ian i e ,  
b i e l i z n y  ł a z a p e t o w  ę v ,  ze* iv * s t a w i ć  aię cio K o m u m -  
SVi W i l e ń s k i e g o  p r o w i a n t s k j e g o  D e p o , z . r z e t e l n e m u  
i  Q l p o w i e d m e m i  s k a r b o w i  e w i k c y a r m ,  p a  t e r m i n y  d fe  
l i c y t a c y i  p o z n a c z o n e ,  w d n i a c h  n a s t ę p u j ą c e g o  m i e s i ą ­

ca c z e r w c a  2 ,  l 5  i l 4 tytn
k u .  S o w i e t n i k  S u łie ń k o
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D n i a  25 m a j a  i S i 5 r o -

S e k r e t a r z  D m itre w sk i.

3.  O d  R z ą d u  G u b e r n s k t e g o  W i l e ń s k i e g o  c z y m  ssę 
o g ł o s z e n i e  , i żby  c h c ą c y  w z i ą ś ć  od  ś, J a n a  w  t r z y h t n ą  
d z i e r ż a w ę ,  n a l e ż ą c y  d o  m i a s t a  K o w n a  m a i ą t ę k  K o -  
s z a n y  z w i o s k a m i  i w s z e l k i m  g o s p o d a r s k i m  p o r z ą d ­
k i e m ’ m a i ą  się. s t a w i ć  d la  o d b y c i a  l i c y t a c y i  z d o s t a ­
t e c z n y m i  e w i k e y a m i  n a  t e r m i n y  w  d n i a c h  4 v m  n o  
n a s t ę p u i ą c e g o  m i e s i ą c a  c z e r w c a  d o  R a d y  m i a s t a  K o ­
w n a ,  a n a  d z i e ń  l 5  t e g o ż  m i e s i ą c a  t «  j e s t  na  t e r ­
m i n  o s t a t n i  do  p  ' m i e n i o n e g o  G n b e r n s k i e g o ^  R z ą d u .  
D n i a  25  m a j a  i 8 i 5  r o k u .  S o w i e t n i k  Sulzeńko.

S e k r e t a r z  D m itre w sk i.

s W - K o m m i s a y l  W i l e n , K . e g o  P r o w i a n t s k i e g o  D a ­
mo o d b y w a ć  s ie  b o d z i e  l . c y t a c y a  n a  d o s t a r c z e n i e  d o  
m a g a z y n ó w  , w  G u b e r n i a c h  Y ^ i l e ń s k i e y  , G r o d z i e ń ­
s k i e j  p r o w i a n t u ,  i w  t y m  ce lu  w s z y s c y ,  c h c ą c y  p o d -  
j ć s ię  t a k o w e g o  d o s t  i r c z e n i a  , mogą p r z y b y w a ć  s a -  
Ui, a lb o  p r z e z  P l e n i p o t e n t ó w  ; z d o s t a t e c z n e m i  e w i ,  
k e j a m i  d o  p o m . e n i o o e y  K o .n t : n i s s y i , d l a  l i c y t a c y i ,  o d  
dn ia  5 go t e r . i ź  ń e y s z e g o  m i e s i ą c a  d o  a o g o  , o s t a t e -  
c z n e g "  t r m i n u  li y t a c y i .  D n i a  i  c z e r w c a  1 8 . 5  r o ­
k u  w W i l n i e  C z ł o n e k  K o m m i s s y i  ,  Y7I I  klassv.

> . Sluczanski.

i .  J m p e r a t o r s k i  P  c t z i . ,1 L. t e w s k i  o g ł a s z a ,  i i  n a  
druga p o ł o w ę  t e r e i m e y s z r g o  r o k u  l 8 i 5 ,  i n a  p i e r ­
w s z ą  p . d o w ę  n a s t ę p u j ą c e g o  . o k u  p o t r z e b u j e  d o s t a r ­
cz e n ia ,  d r z e w a  o p a l o w e g o  ,  o d  6 oo d o  h o o . s ą z m  } : -  
d n o p o k n o w y c h  ,  t r z y  a r s z y d o w y c h ,  , w t y m c e l u  w z y ­
w a  ż y c z ą c y c h  p o , t j i ć  s ię  t a k o w e g o  d o s t a r c z e n i a  , z  d o -
a t a t e c z a e m .  e w i k e y a m i ,  d la  l i c y t a c y i  i z a w a r ć , a  k o n -  
f r a k t u ,  a b y  c h c i e l i  p r z y b y w a ć  d o  p o m i e n . o n e g o  P o c * -  
t a m t u  w  t e r m i n a c h  d p i a  1 8  , 2 2  i  2 5  t e r i J z w e y s z e g o  
r . i i e i i ą - a  n c r w c a .

D o z n a ła  sic drukować' I & F « - l  A omU't̂iZ.ry.a



1 Oil R ząd u  Guhersliiego W i le ń s k ie g o  czyni s ię  agłosze- 
B'e  , iżby Sukcessoiowie 'pUegłych ■ z ran u m ar ły ch  w czasie 
frzeszłey  f ianeuzkiey  karupan ii ,  s łużących w pólku  kurlandzkiru 
Aragońskim o f io e ró w ,  s z ta b s k a p i ta n ó w ,  Bazylego Katóla syn* 
Sałohjjba ,  p io tra  Jan a  syna W a z d a k in a ,  i Je rzego Bergholca, 
tttZyaili -odezwę do p o m ie m o n eg o  pólku  przez Rząd Guberski 
* dowodam i o p o krew ieńs tw ie  i gdz ie  m ie s z k a j ą ;  po c ze m  
otrzymywane w  ty ru  pó lk u  p ie n ią d z e ,  a z m a r ły m  należne , 
°desłaue zostaną do ;ch Sukcessorow  za roz l iczen iem  się z p o ł ­
c i u .  D n ia  25  moj-t 18*5 roku. Sow ie tn ik  Sulzeuko-

Sąktetarz Dmitrewski.

* Sąd taxa to rsko  Exdywi żorski na ro zd z ia ł  massy m r ią tk u  
J W- B agu iew sk ieeo  dl i jego wierzycieli w Dobrach Krzcze- 
ni»lkach w Pow iec ie  W ile ń sk im  po łożonych  ustanowiony o g U -  
s«a ;  iż w dn iu  10 junii  bielącego roku  w Ogólnych obiek tach  
Sprawy konkursowey nozewistv  swóy wyrok zaprom oiguie  , 1 
6 tym in te r e s o w a n y c h  zaw iad am ia .  DaU w Krzozeniszkacb , 
‘ 815 m3j ,  20 dnia'. Jó z r f  Chłopicki Z iem : f t t u  Kowien: 1 
£*dywizyi P rezydent .  Jan Narbn t  Sędzia Z ie m .  S z a w e .  x 
dywiznr. M ichał  KuszeUw ski Z iem : P t tu  W ilkoniu :1 Pisa rz  
Eudywizor.

3 - Sąd T a x a to r  ko E x d y w iz o r tk i  na m a ją tek  Ada- 
Giaffa Ł o p o t ta  K o m an d o r .  Maltańskiego, w dob rach  

^ ó b ież ew ic ża ch  M in .  G nber .  w  Powiecie t y r i K a J a -
g i '* ’.''!' fiH'.:«iłowiony, m oca  Re m i n i f y  '
“b0 J-)eparfcam»i#i,u *<$**. “ umi <ip»~ 27 dnia zjktzi&y
Rozdział m iędzy  K re d y to ra m i  s ta w a ją ee u . i  , uieawaźa- 
lęa na  n iestannośe da lszych  ja rzeznaezeiącey,  i rezo- 
łucyów w roku  n in ieyszy in  rgie; nas la łych  po uw ol­
nieniu od Sekw estru  ta k o w y o h  dób r  do folwarku at- 
ty n e n ey o a a ln e g o  M ic h a łó w  zw anego  1815 maja 1 dnia 
*  kom plec ie  z jechaw szy  cz y n n o ść  rwoią riaseumino* 
^ a ł .  —• i lubo zjazd t e ra in ie y s z y  jest pow tórny  je d n ak  
kiedy pom iar  d ó b r  R ub ieżew icz  n iedokąezony  zna lazł—■ 
•wzeto po u ła tw ien iu  akces so ry in y ch  k w e t ty ó w  De- 

r e tem  awuim dnia 19 maja ogłoszonym , sa ty sfakc ją  
Poprzedniczo z jazdow em u  w yrokow i l 8 n  roku  ć b ra  
?9 dnia z a p a d łe m u ,  już  to  w dopełn ien iu  na dn iu  ao 

1815 roku  w k an c e la ry i  Z ie m .  P tu  Min- na  4 
. fdz ie lną  p e rsy s ten c y ą  k o in p o r ta c y i ,  ju ż  to gotowo- 

do A k tó w  m k w iz y o y i  kalku lacy i i w e ry l ik a c y i ; 
*9* e ł —  ; zjazd sw óy o s ta te czn y  na dzień 15 7bra  

oH ^ieżąceg-j *8^5 ad fundom  dóbr Rnbieżew ioz 
roczył,  p rze to  aż b y  ta k  K re d y  to ro w ie , pretenso* 

'  ^ ,e'> o raz  pod jak im b ą d ź  ty tu ł e m  do m ajątkuNAda- 
do* ^ '°P °^ ta p rz y p o w ia d a ją a y  się z dosta teoznem i

^odain i sw y ch  należnosoiów  — jokoteż sam Debi- 
■toV j e , t  w ży c iu  J W .  A dam  G raff  Ł n p o t t  ka- 
^  ler M a l ta ń sk i ,  a jeśli nie ż y j e ,  t e d y  sukcessorowie 

ł«u te rm in  do d ó b r  R ub ieżew icz  w  Sądzie n in iey  
^y*n s taw ali  sub atnmissione re i  ostrzega. T ak o w y  

T°k iiinieyszego ra c z y  R edakcya  gaze t  Kurye-
Iro " t r z y k r o tn e y  p rze z  gaze tę  aw izaeyi opubli- 

Roku 18x5 maja 19 dnia w M ichałowie.  Art*
D R lo t t  Sędzia Z ie m .  P tu  Dziesieiigo i E x d v w .p r e z y d -

j |  “yw .  Sędzia.
ozyrg o P odsędek  i E x d y w .  W in c e n ty  Darewski 
uyka  F x d .  Kej e n t  mp.

^ Apolin  a ry  L ew andow sk i G ran .  P tu  Mozyr.
F ra n c isz e k  N a rk u s k i  Z ie m .  P t u

*• E x c e r p t  ośw iadczen ia  w espó ł z reproeessem  do 
. ^ to k u łu  Potoaznego  Ziem." P tu  Ihurneń: w dacie ni- 

w y ra żo n e y  zapisanego, pod p ieczęc ią  U rz ę d o w a  
l9|h8ką tegoż  P tu  w ydaie  się.

* . Roku tysiąo  ośm set p ię tnas tego  miesiąca TTebrua- 
• o r  astęgo kdn;a — N a  Sąda .h J - g o  Im pera to r*  

y Mości Z ie m sk im  P tu  Ih n m e ń :  stąw ająo osobiście 
1), ^ ° k a t  W .  X a w e r y  Oziębłowaki R e g e n t  Podkoin: 

®Arki pods ł  do zapisania oświadczenie wespół z 
cta>1° 0e i ,em  im ien iem  W-. JP a n a  T adeusza  Bielińowi- 
t  j, ^ r2e°iwkc» W . J P a n u  A n to n ie m u  flie linowiozuwi 
< * ° d u  nas tępnego  : iż 00 O b ż lłn y  Antoni Bielino- 
bilłr  y  R o k a  tysiąc  osmset e z te rn a s ty i r  miesiącu Ja- 
•tt» j ' ,  ^ wódzie9tego osmego dnia  z Ż a łu jąc y m  wieczy*
śrns 2,eIczym  D o k u m e n te m  u c z y n io n y m  , a tysir, e t  . _ - .«ś 4U

•ki^ . ozt:«rna8tego Julij p ię tnas tego  na Urzędzie Z iem * 
S o l  A k ty k o w a n y m  , fo lw ark  H u tę  czy li  An-

*® Załłgo  odstąpił  i obowiązek, to  w y p ła ty  pie. 
zaspokojenia d ługów  Óbżłłigo A ntoniego  Bie- 

*^all ' c*® ró ż n y m  K re d y to r ó m  na Z/ałgo v/ł jżył , jakoż 
>n° c5 te g o ż  D okum en tu  dzie lczego  przez  Urzędo- 

^ '»,y i J r'ioną i w A k tach  w łaściwego P tu  Z  znaną ln tro -  
w *zedł wposseasyn su m m y  należno  Obżłłmu, jak 

H. , ^ 4  kw ity ,  poopłaoał,  k r e d y ta  pouspakajał, t łowern 
^ ^ a r t  n ' e kw es ty jonow ńnym  Alktorem w ie c z y s ty m  
l>hl0  ̂ u H u ty  czy li  A n topola  w  Ihu ineńsk im  Pcie 

je d n a k ż e  O bżłłny  d u c h e m  nie pokoju tchną-  
**'* w ieczys te  t r a n z a k ta  n ic z y m  porusz j 'ć  się

’ uw o d zą c  ob ie tn icam i nótlziennego przy-
D.-kuinentu (  cz em u  Z s ł ł e y  iako B ra tu  

nadto w ie rz y ć  dzisiay n ap a s tu c  p re tensy ja

do Załłgo pnformował, e forttinj^o t« ż  pret-ensyje , cu* 
d z y  m ajątek  za sw ó y  n az w ać  usiłuje, i t y m  po w sz e c h '  
ność n ie  w ied z ąc ą  o stanie Jn te ressow  , zwieść żąda ,  
aby  na cu d z y  m a ją te k  do O bzłłnego  n iena leżny  długi 
zac iągać  lub te ż  jak iko lw iek  f ry m a rk  uozyn  ć m ógł.  
P rz e to  więc Z a ł ł e y  p rzed  Sądem  i p rw szechnośc ią  o* 
g łasza za fo lw a rk  H u ta  czy li  A ntopo l w Ihum eń-k irn  
P ow iecie  po łożony , m ocą uczynionego  w edle p ra w a  
D okum en tu  d z ie lo z e g o , do Z.ałlgo w ieozystey  po»se» 
syi należy  , że wszelkie Zsłuj.ąceg0 czynnośc i  lake 
od p raw nego  dziedz.ca są w ażnem i , w za jem nie  zas 
O bża łow anego  A ntoniego  Bielinowieza iako na c u d z ą  
własność, ziiilcczemnieniu i nieważoosoi podiianem i zo ­
s ta n ą  , has łem  więc by łego  dz iedz ic twa O bża ło w an rgo 
A ntoniego  Bielinowieza, iżby k tokolw iek  nie by ł  uw ie ­
dziony i nie popad ł jak o w e y  szkoaz ie ,  ^ o ł ł c y  o n ie c z y  
nie triu ż a d n y c h  z onym  układów, przez  ninieysze ośw iad­
czenia og ła sza ,  a p rzy  t y  >0 że z O bża łow anym  o nia- 
s łu .zne p re te u sy je  i kalum nije  w oświadczeniu. O bżłtgo  
w y ra ż o n e  , i nie p rz y z n an ia  dotąd D okum entu  dze l-  
czego pomim o A k ty k a c y ią  onego w  Z iem stw ie  Ihumieńe 
Że p raw em  cz y n ić  będzie zapowiada U tego  ośw ia d ­
czenia  podpis takow y : Jako  pl*»szony podpisuię X s *
w e ry  Oziębł owski. O  zgodności z P ro toku łem  P o to ­
c z n y m  świadczę: Juachu ,,  Sobolewski rZ> P. J. Reg. G.

S ek re ta rz .

3. Ex ce rp t  ośw iadczenia z P r o t o k u łu  P o to c z n e g o  
Ziem skiego  P ow ia tu  W ileńskiego w  dacie p o n iż e j  w y -  
ra ż o n e y  uozynionego, i t.eyże d a ty  pod pieczęcią U rz ę ­
dow ą Z ie m sk ą  tegoż  P tu  jes t  w y d ań .

R o k u  tysiąc  ośm set piętnastego tniesujca m ają  
dw udzies tego  p ią tego  dnia. P rzed  A ktam i Ziemskie* 
o i  P tu  W i l e ń s k i e g o  stawając osobiście W . JPan W in ­
c e n ty  Sidorowicz P o ru c zn ik  w oysk R ossy isk ith  oświad­
czenie  do P ro to k u łu  wpi.-ać p o d a ł , k tó re g o  w y r a z y  
n as tępne  — O świadczenie im ien iem  W . JP ana W i n c e n ­
tego  Sidor owicza P o ru c z .  W o y sk  Roseyyskich czyn i się 
z  nas tępnego  pow odu .- w gazec ie  k u ry e ra  L i l t :  z  N u ­
m e ru  t rz y d z ie s te g o  ósmego' i dalszych  swwiadczający 
się w y o z y tu ią c  aw iz ac y ą  Sądu E x d y w izo rsk i* g o  D ekre ­
te m  R e m issy inym  Sadu G igo igo  D e p a r ta m e n tu  Gtl- 
bern i j  L i t .  G ru d z ie ń '  p rze zn ac zo n e g o  na  rozdz ia ł  m a­
ją tk u  G zepjełun  w  P ow iec ie  L id z k im  położon* g o — 
D z ie d z ic tw a  W . K azim ierze  K am ieńsk iego  był- Sę­
dziego  Z ie m .  L id z .  na  sa tysfakcyą K r e d y to r ó w  ta k  
w łasn y ch  ja k o te ż  z m a r łe g o  F u lg e n te g o  K am ieli tk lego  
P  dkoin. E y szy sk ieg o  oddanego  i osobno m a ją tk u  R u t ­
k iew icz ta k ż e  w Po'wiecie L id z k im  -sytuowanego, jeśli  
ten  p rz e z  opiniją  Sądu E x d y  wizorskiego u le g ły m  b y d ^  
się o k a ż e ;  g d y  z ne-byłiia p rz e z  oświadczającego /ak to r­
s tw a fo lw arku  G e r d z ’- jow ki w ty m ż e  Pow iecie  Lid®- 
k im  sy tuow anego  z w y ra ż o n y m  m a ją tk iem  W W  K i* 
mieriskich R u tk iew ic za  ui g ran ic zn e g o ,  od W .  Stanisław® 
S idorow iczs  R ot.  P tu  L id z .  ja k  PrąWo w iec zy s to -p rze d sż-  
ne  roku przeszłego  ty - iąo  oś inset  c z t  rn ąs tego  okto» 
b ra  p ią tego dnia w Z :e m ?rw ie  L 'd z k im  p rzy z n an e  po* 
św^adoza , z n a y d n m   ż« W W - K am ieńscy  w ie le  bar­
dzo g r u n t ó w ,  ł ą k ,  lasu i ró ż a y c h  z a r o - l i , o raz  sza­
ch o w n ic  od fo lw a ik u  G iardz ie jow ki g w ałto w n ie  |  
p rz e m o c ą  odebraw szy  do swy. h g r u n tó w  w łączy l i  —  
i onetni bez p raw n ie  zawładali , te raz  zaś pod satysfak* 
c y ą  sw ych  w ierzycie li  n e należn ie  podciągną® mogą? 
z a t e m ,  że ośw iadcza jący  się S idorow icz  z d e t .y ih e z * .  
sowemi n ie p ra w n e m i 'Po.isessorami fo lw aiku  G le rd z ie -  
j  iw ki w iodąc w Sądzie Z ie m ,  L id z k im  p ro c e d e r ,  n im  
ony  ukończy ,  i p ra w n ą  ak tua lną  posaessyą te n ż e  f o l ­
w a rk  o b e y r i ie  , n ie może w o e lu  w ypróbow an ia  zabo­
rów  g ru n tó w ,  łąk  i wszelki- h własności od n ie raz  r ze ­
czonego fo lw arku  G ierdz ie jow ki s tawać w  Sądzie w y ­
m ien ionym  E x d y  w izorskim  , aby przr-z n ie sp raw ied l i­
w e zaw ładanie własności sw ey  p rz e z  W ie lm o ż n y c h ,K a -  
mieńskioh i oddan ia  pod Konkurs  , o -w iadcza jąey  ni® 
ponioał w czasie szkody, n inieyuze pub liczne  w  A k iac h -  
zapisuje ośw iadczenie  z te in ,  ża o swą własność z  Wiel* 
m ożnam i K a m ie ń -k ie m i , jeżeli m a ją tek  ich  R u tk iew i­
cza  n ieu legnio  E x d y w i z y i ,  lub  z k a ż d y m  k t«  t y ł k a  
oną possydow ać będzie —  P ra w e m  czyn ić  przedsięwe* 
źm ie i takoWe ośw iadczen ie  do g a z e ty  K u ry e ra  L i ­
tew sk iego  podać postanawia —• D a t  m t S upra  - U t*-ga 
ośw iadczenia podpis w P ro to k u le  n a s tę p n y .  W in c e n ty  
W o ły n c e w  ioz ,  S idorowicz P o ru c zn ik  woysk Rossyy- 
skich. Z g o d n o  z P ro to k u łem  A dam  Dauksza Z .  W .  
R e je n t

*r Excerpt  O św iadczen ia  wespół  z p rocaasem  , t  Protokułu 
Potocznego  G rodzkiego P tu  W ile ń sk ieg o  , w dacie  m z-y  w y ­
rażoney zap isa n eg o ,  i tegoż caasu  pod pieczęcią^ Urzęd -w® 
Grodzką  Ptu W ile ń sk ieg o  Stronie potrzebui.fcey leSt w ydm * 

Roku tysiąc o s tu se t  p ię tn as teg o  mte»i<»» n**i» dwódzia-- 
s ta g o  czw artego  dnia.



ę . .  a . ; clł p tnW iuńfk ieg* ,  P « e d  kaiącego w  K a r d y n a ła  ,  w  PetershUp g “0 “
\ \ ,  o d w o ła n ia  Sądo" Gro w< JP a n  Józef W ę -  p p  G r C i n e l l o  i  Q U U e r O  J lV  R y d * e  U  P -  _

11 - " » •  • ośw i9dc8en ie  wespo1 ^  1 8  > 5  j u r n i  *  . « * :  ( T
ą h t r r r n  t .* g p ż  P o w i a t u  s l a w a i ą c  o a w i a d c 8 e n i e  w e s p ó ł

cenow icz  rfotrai3tt8 . ^ ‘ p ^ t p l u ł u  podał.-, k tó re  t e m i  się wy- 
a  p i o t - e s s e n :  w  p i s a ć  d o  V . . M a n i f e s t e m ,  i m i e n i e m
raża  s łow y : O ś w i a d c z e u e  « P chQr ż „  a t e r a s  Sędziego
3 W . J P .  J o z u f b  G a l i ń s k i e g o  b 6 p r z e c i w U o  IW .  K a z i m i e r z o w i  
Gran icznego  Fiu W i l e y s U i e g  . • t 0  p r e z y d e n t o w i  t e g o ż
u a r n i c k i e r a u ' b ł łm u  M a rs ia łk  v n ; s\q z następnego
S ą iu G ran icznego .  P t tu  W ^ y s k i e g o ,  <*S» ?.*
r z e c z y  w y d a r z e n i a  K t o k o l w i e k  r h c j w o ś c i  m a ­
t m , ,  e y  u z n ę w a i ą c y r n  c z ł o w i e k a  , n  o l e g a  u f n o ś c i *  n a  Ua- 
i ą t k u  , t e n  p o s p o l i c i e  >e? jp °  -  w i p c e y  p o w o d o w a ł o  Z a ł ł  ;
ż d e g o c h a r a k t e r z e . —  O o t e j e  M  b 0 k r e w i e ń s t w e m  c i o t e c z n e  
iłe O b ż a ł  ny K-arn ick i  z a w s z e  s i e  z a f e k t e m
r o d z o n e g o  bra te rs tw a  . P» «  * ośw iad czen ia  , odliry-
«<• Fam ili i  Z a ł łg o  oświadcz* , a lbow iem  kiedy w  r o t a  t y - 
l v  d o p i e r o  c a l e p r s e c i w n y . . ^ k ^ b o w ^  V
s i ą c  o s m . s  t  t r s y n a s t y m  m a r c a  d w o d z . e e ^ ^  ^

z e 3 z ł y  F e l i x  G a l i ń s k i  ° ' u . "  . , )t0 b r a t  r o d z o n y  w  p e w n o ś c i
ś w . a t  p o z ę g u a ł  , . k i e d y  Z a  ,  w w e l k i e g o  n j a i ą t k u  , i ) .
p B s i a u a m a  po o n y m  n i  s i ę  1 . ; , j  p o t r z e b y  c z y n i e  ,
p o d  n i e b y t n o ś c  ż a d n e g o  t r a n z a U  , u b e z p i e c z e ń  , p o -
z e  s t r o n y  s w o i e y  ż a d n y c h  prac i. . u r z 4 d z e a i e m  f o l w a r k u
s i a d a n i a  m a i ą t k n  : p r z e z  Z' ę l y i t l i o w ’s z c z y a n y ,  k t ó r e  w  a -  
w  C h o ł c h l e  z a b u d o w a n e g o  1 WS1 . 0  d a l s z e  D o b r a  , j a -
k t u a l n y m  z e s z ł e g o  b r a t a  b y ły  w p o w c e w i c z e  , P i c t r o W -

c h o t ó i .  * - 2 p ? d  ,  « / - » " ■s z c z a n a ,  m ias teczko  Grodek , i in » DOCV adm irda tra -
\ V l jeńskiey i Mińsltiey G u b e r n n S c h  po_ ^  h r a t a  O b ż a ł :c y ą t y l k o  w p e w n e y n m o w ie n e s z r  e p r z e z ^ e s z t  g ^ o ^  ^  

Karn ick iem n p o d a n e ,  rósrachuoiek P tQ jadnak 0 b-
d ług  um owy o t e r m in  zosta  i .  ’t { rm jn  .„ m ó w io n y ,  na
ża ł łn y  Marszałek Karmeli. uprze ^  ‘ a u  zatarc ia  z rozra-  
roż liczem e się  i k o m b m acy ą  } , in tra t  , oraz ppbianych
eh linku należnych , z ^ r a n y x  , gi,  iek te tn ie  W o źn e g o  i
Blankietów na zawik łan .e  , P , . fodtsśei6(V o n eg o z
pod pozorem nieprawnych cif  sv/oią in tro m issy i  , nak ło-
W o ź n e g o ,  do uc^ n ,e n ' azen w3Z" ; iUiego s p a d k u ,  Z a ł łg o  arb i-  
n i ł  . i t y m  sposobem ,, «  waz S ą w a h o w n o śc  Z a ł łc y  
t ra ln ie  i bezpra w n i“ u ^  ' , . t  acz ob ro tam i  i in trygą Ob-
n a t y c b r o i a s t  r o z w i n ą ł  p r o c  , y G ł ó w n y  p i e r w s z e g o
i a ł ł g o - d o t ą d  p r z e w l e c z o n y ,  jed^J a _ _ ą  ^  pV z e d 9 ię W * ię -
Ł e p a r t a m e n t u  ju z  j e s t  P r.^e "  * V, O b ż a ł ł n y  K a r n i c k i  t a - '
t y  d o p o m i n k u  , o  w ł a 3 n ^  ‘ k u  Z a ł c e m u  o d k r y w a  s k u t k i  ,
Ł , e  j i i e d k o m e n t o w a i i i a  s w o j - g  n s t w e m  , a l e  n a y w ę k s z ą
j a k i c h  n i e  t y l k o  p o ł ą c z e ń  P ^  ^  ; a l b o w i e m  w y -
z  s o b ą  z a i ę c i  i n e p r z y j a ż m ą  ^ y  z a w r z e c  c o  d o  i n t e r e s -
W i a d u i e  s i ę  , D ‘Ue i z ^  g w o i m  w i a d a o i u  b ę d ą c e g o  u k ł a d y  , 
s o w ,  m a i ą t k u  rąc  y . e z  w ł a s n o r ę c z n e  p i s m a ,  ju a  p r z e ’
d o  t y c h  w i ę c  o s o b  , j u z  t  P ,,flci o w a n y c h  p ł m i n e  w y o b r a -
o s o b i s t e  s w o i ę  i a w j a h i ?  ^ ż a f ó w ,  o d s t r ę c z a  o d  u k ł a d ó w
i ę n i e  n a l i c z a i ą c y c h  a . ę  ^ f . e i z y c i e l ó w  d o  n a l e g a n i a  o  k a P i -
k o n t r a k t o w y c h  , ,Po d b ^ a a b y o d i ą c  s p o ś o b n o s c  d o P o m . n a ­
l a ł y  t y m  j e d y n i e  z a m . a i e n i  a y s  a  n a s t ? p n i t j  oA uCi s m o -

n i a  s i ę  u  O b z a ł ł g o  o  s w ą   ̂ u b r ó t a m i  z a w ł a i l a ć  , P ° -
n e g o  , t a k i e m i  mr.iey z a s z c z y t n  y  © t a k i m  O b z a ł ł g o
d ń b n i e ż  i p o  R o d z i c . e l .  i • z  p o w s z e c h n o ś c i  z a i l z i  -
K ó r n i c k i e g o  p o s t ę p o w a n i u  n | )  bo l3 ,a  b y ły  P r e z y d e n t  S ą d u  
w i ac  p o w i n n y m  , W . J . « e »  - ^ e i w i a ( , c z y ,  m a i ą c e g o  c . e k a -
Z i . e m s k i e g o  M l d s k i e g o ,  ł a t  P ^  g k t ó r e y  P r z e ś w i e t n a
WOSC w  d o r z e c z e m  u  y r z ^ j m u  w y m i e r z o p a y  k r z y w d y ,
P u b l i c z n o ś ć ,  b i o r ą c  m i a r ę  ^  r a i e o i a  z  p o d o b n i e  p o e t ę -
n i  c h  o b o k  tfego u c z u i e ,  ęLs3ach.' u k ł a d ó w ;  i u s p r a w i e d h -
f d1ąc«nii  j .k ig h k o lw iek  w rm ie  nie „ c h a t a  , l e c z  z t y c h
w i  Z a ł ł g o  W s w y m  p r z e k o n a n i u  , v r iu o w a n i a  p r o c e s s u
o k o l i c z n o ś c i  ÓW k o n i e c z n a  w i ę c  t a k o w y  p r o -
sj O b ż a ł m  z a i m o w a c  Z a i  g Z a ł ł c y  u p r a s z a  P u b l i c a ­
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